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Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BióRA 


EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 8 lipca. 


W chwili tak ważnćj jak dzisiejsza, każdy poj- 
muje że rozprawy teoretyczne są zbytecznemi. 
Fakta mówią głośnićj nad teorye. 

Przewidywania zaś nie tylko są niebezpieczne- 
mi, ale powiemy więcćj: są niewczesnemi, choćby 
nawet trafności odmówić im nie można. Zgady- 
wać konkluzyą tam tylko wolno, gdzie premissy 
są znane. 

Polityka w najwyższych traktuje się sferach. 
Chcieć ją odgadywać tym, którzy nie są powo- 
łani aby jakikolwiek w nićj brali udział , jest 
wybrykiem miłości własnej. 1 

W pływanie na opinią publiczną , może być ce- 
lem tych tylko, którzy mają przekonanie i tako- 
we sumiennie przedstawiają, lub tych któzzy wie- 

s innych od błędu chcą ochronić. 

o do pierwszego mamy przekonanie i wypo- 
wiedzieliśmy je nieraz.9Powtarzamy raz jeszcze, 
iż zachowanie pokoju wydaje nam się europejską 
i krajową potrzebą. w 

Co do drugiego, wiedzieć nic z pewnosci 
możemy. Stoimy po 
tów i dyplomacyi. 

Wiemy tylko od dawna, że rząd najlepićj są- 
dzić może czego państwo po nim wymaga, i ja- 
kie jest jego w obec wypadków zewnętrznćj po- 
lityki szanowisko. OQObok więc przekonania mamy 
zupełne zaufanie w naszym Monarsze, w do- 
świadczonćj tylu i tak tradnemi okolicznościami 

ego roztropności, stałości i troskliwości o do- 
bro swych poddanych. >; erę 

Jakiż zatem wypada dla dziennika naszego 
kierunek w sprawie Wschodniej, w okresie do 
Jakiego dziś doszła ? 

Bardzo prosty. 

ceniać położenie chwilowe tak zwaną sylu- 
ucyą polityczną według faktów za któremi pe- 
wność przemawia, zostawiając innym wnioski i 
domysły, 


ą nie 
za obrębem działań gabine- 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 
KLASZTOR W ZEBRZYDOWICACH. 


W Portugalii około roku 1495 rodził się Jan Citta 
był synem pasterza w Montemayor el Nuovo. d 

W młodym wieku miał służyć wojskowo, po skończo- 
nej wojnie wróciwszy do stron domowych, życie swoje 
strawił na modlitwie, pokucie i pielgrzymkach do świę- 
tych miejsc. Zdarzyło się, iż jeden z miejscowych ka- 
znodziej widząc pokutnika Citte jak obnażone swoje ciało 

iczował i srogo kaleczył, wymową swoją i namową 
sprawił, iż ten rodzaj pokuty zamienił na inn$, pożyte- 
czny bliźniemu, Bogu miły. Ubodzy dotknięci chorobą lub 
alectwem stali się celem jego zajęcia i opieki; usłudze 
r erpiącój ludzkości poświęcał się cały z bezprzykładną gor- 
liwością dopełniał przyjętego na siebie powołania. W je- 

o°) z swoich częstych pielgrzymek po kraju w drodze 
m pewnego. miasta tenże Ciita szczęśliwym trafem znaj- 

ka Wór pieniędzy, kiedy po długim czasie i pomimo 
ałto ogłoszeń właściciela skarbu wyszukać niebyło 
można, znalezione te pieniądze Citta na cel dobroczynny 
obraca. Najmujo dom w Grenadzie, w nim umieszczone 
kaleki i chorzy ubodzy za jego staraniem mają wygodę, 
lekarstwa, posługę i pomoc. Ale Citta zajęty we dnij 
posługą w szpitalu, wieczorem po ulicach miasta chodzi, 
zbiera jałmużnę, ywa mieszkańców do litości: woła- 
jąc „fate ben fratelli“. Oa tych słów przyszło nazwanie 
domu szpitalnego Bonifratrów, Użyteczność domu, w któ- 
rym ubogi w czasie choroby lub kalectwa ma opiekę, sta- 


= i ratunek, rychło poznana, i za przykładem danym 


Tym sposobem starać się będziemy zaspaka- 
jać, 0 ile to jest w naszćj możności, ciekawość 
czytelników w kwestyj, która ma tę właściwą 


sobie cechę, iż przez następności jakie w dal- 
szym rozwoju pociągnąć za sobą może, zajmuje 
wszystkich, a nawet najobojętniejszych na wy- 
padki zwykłćj polityki Europy mieszkańców. 
AA 


K orespondencyu CZASU 


Wieden 6 lipca. 

m W polityce wewnętrznej żupełna cisza. Ministrowie 
są wszakże wszyscy w stelicy, i zwyczajne po biórach 
prace idą swym trybem. Puu/ de Baumgartner mieszka 
w Reichenau, lecz pracuje tu raz na tydzień i ma z e- 


sztą ciągle przy sobie pana Brentano i jednego z sekre- 
tarzy dla referatów, 


Najjaśniejszy Pan był wę 
burgu. Widziano go już 
leśniczego © godzinie 4 
ci? Najjaśniejszy Pan q 

Sprawa turecka 


zoraj na nolowaniu w Laxen- 
w łodzi w. towarzystwie tylko 
éj zrana. Przed południem wró- 
U ki yte zh i 

; -> Przeszła z pola negocyacyi na pole 
działania. Wojska rossyjskie już > w A= zz 
i Turcya niewezmą się za ten krok do odporu.. Nawet 
floty połączone (powtarzam co słyszę), nie przejdą Dar- 
danellów. Cel zajęcia prowineyj nad iunajskich przez Ro- 
syą jest wiadomy, Idzie o zmuszenie tym sposobem Tur- 
cyi do przyjęcia ultimatum, Jeżli Turcya przy swym 
uporze pozostanie, wojska pójda za Dunaj. Lecz jestem 
dotąd tego przekonania, że ; w takim razie Europa nie 
wystąpi za Torcyą zbrojnie, i że wojna Rossyi z Turcyą 
zamknie się w tych samych co w 1828 i 1829 gra icach. 
O udziale jaki w podobnym zajściu weźmie Austrya, to 
z pewnością już w tćj chwili wyrzec można, że takowy 


interesom państwa i temu wysokiemu stanowisku jakie 
ono zajmuje w Europie, będzie odpowiednim. 


Paryż 3 lipca. 

Wiadomość podana przez Consfitutłonnela, że Fran- 
cya sprzedaje broń Turcyi i pożycza jej swych oficerów, 
dała powód panu Kisielewowi do zrobienia reklamacyi i 
zagrożenia opuszczeniem Paryża. Rząd francuzki, chcąc 
wytrwać do końca w polityce umiarkowania i pokoju, 
zaprzeczył dziś w Monitorze, jeżeli nie sprzedaży broni, 
to wysłaniu oficerów francuzkich do Turcyi. 

Według wiadomości odebranych drogą handlową, 12 
tysięcy Rossyan miało już przej'ć Prut, Listy z Londynu 


przez Jana Cittę już w innych miastach Hiszpanii, już we 
Francyi, we Włoszech, i w Niemczech zaczęto zapro- 
wadzać szpitale; nazywając (OZ0Tców Bonifratrami, czyli 
braćmi miłosierdzia. Z przeciągiem czasu dobroczynne te 
zakłady upowszechniły się W Całéj Europie. 


Państwo austryackie liczy 19 podobnych zakonów, kra- 
kowski szpital braci ora a Jest dwudziesty. 

j ją się rogu*y >. Augustyna, stosują się 
na oi właściwyć zakonowi, zarząd każdego 
klasztoru dzieli się na trzy oddziały ; „ekonomiczny, me- 
dyczny i dyscyplinarny“ wi pod bezpośrednią władzą 
biskupa dyecezyi i tegoż Opie54. Ubranie zakonników skła- 
da się z habitu czarnego | oe amag paska, czarna 
czapeczka sľuży za nakcye 8 ANIE 

Galicya posiada klasztór m” osierny jeden, położony pod 
miasteczkiem Kalwaryą p Płd t ei: 

i isko czne; wieś ta była gnia- 
Tit riii: Przypuścić słuszna, iż każdy 
wyższym gdy się chlubi wykształceniem ma dostateczną 
wiadomość ‘dziejów tój t gdzie się urodził i żyje, 
chociaż bez czynienia krzywy komu zaprzeczyć tego nie 
można; to wszalako spotyke*%się niekiedy z ludźmi, co mają 
słuszne prawo do chluby mienia, do pewnój wziętości a 
nawet i powagi, ale urodzeni w grzechu nieświadomości 
tak mało są obeznani z t3 Przeszłością, co otaczała ich 
przodków, iż, jeżeli który tradycyjnie coś posłyszał o 
ojcu swoim p. Stolniku, albo o dziadku, który był Woj- 
skim, z całą naiwnością O*xawego dziecka gotów cię 
zagabać pytaniem, jakie zioczenie miał tytuł pana Stol- 
nika? jaki był urząd wojskego ? Pyta się, bo nie wie, 
co to za figury były t JOM" ©tqruqojg ejscy? Stary nasz 


| 


Rok 1853. 


Przyjmują sio 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY Wszelkiego ju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłow 
rolnicze itp. : 3 
YWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą i 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
nastepne po 8 say = = dopłątą 10 krajcarów za każd 
s na rządowy. 
publikacyą na stę Pe = 
niefrankowana nieprzyjmują Sig, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BIEG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


są bardzo wojenne. Times ogłosił znowu artykuł, dowo- 
dzący, że przejście Prutu stanowi casus belli, i że upo- 
ważnia Francyą i Anglią do przeprowadzenia flot przez 
Dardanele. Francya i Anglia starają się przez postępo- 
wanie spokojne i umiarkowane, stanąć obok  Austryi. 
Mają także n-dzieję, że w Petersburgu okaże się oddzia- 
łanie. Jeżeli to ich omyli, mają jak mówią wysłać flotę, 
mocniejszą niż ta która jest pod Bezika, na morze Belty c- 
kie. Mówią także, iż Napoleon IIIci trzyma w pogotowiu 
w północnych departamentach francuzkich 130,000 - woj - 
ska, aby w razie danym zająć Belgią, ale nie myśli on 
bynajmnićj zabierać Belgii i trwa dotąd w polityce spo- 
kojnćj i aliansie z Anglią, która na zabór Belgii zgodzić 
się niemoże. Times oświadcza, że najście Belgii dałoby 
równy powód do casus belli jak przejście Prutu. K 

Jeżeli sprawa wschodnia pozwoli, cesarz powiezie ce- 
sarzową do Eaux-bonnes d. 15 t. m. 

Wyszła w Paryżu po francuzku broszura pod tytułem: 
Dokumenta wyjaśniające sprawę wschodnią. Zawiera; 
1° list Heleny żony Aleksandra króla polskiego, pisany 
roku 1502 do ojca Iwana Wasilewicza; 2° dwie tajemne 
depesze jenerała Pozzo di Borgo i hrabiego Lieven, prze- 
słane do Petersburga dnia 18 października 1825. Z po- 
wodu odłożenia interpelacyi w parlamencie angielskim , 
broszura ta będzie uzupełnioną dwoma innemi depeszami, 
między innemi depeszą hrabiego Nesselrodego , przesłaną 
roku 1828 do W. X. Konstantego, a pokazującą prawdzi- 
we stanowisko Rossyi w kampanii tureckiój i traktacie 
adryanopolskim. 


EYE 


Przegiąd Polityczny. 


Dzienniki francuzkie i angielskie ostatnie, nie miały je- 
szcze tekstu manifestu Cesarza Rosyi. Monitor tylko fran- 
cuzki podaje wiadomość o przejściu Prutu, bez żadnych 
uwag. 

Położenie zatóm kwestyi wschodniój jest to samo, 00 
wczoraj. Wiadomości o nocie angielskićj niezaprzecza 
nikt dotąd. Przeciwnie, mówią, iż zdaje się rzeczą pe- 
wną, że Francya i Anglia zajęcia Księstw nie chcą uwa- 
Żać za casus belli, a naw 


et że wyprawione zostały no 
instrukcye do lorda Stratford de Redcliffe i do ~ mg 


Cour, do Konstantynopola, w celu uprzedzenia tych po= 
słów, aby w razie jeżeli jeszcze nie użyli swych pełno- 
moenictw, któremi są upoważnieni do wezwania flot po 
za Dardanelle na żądanie Turcyi, od wezwania takowego 
się wstrzymali, dopókąd Rosyanie na zajęciu samych tyl- 
ko Księstw poprzestaną, > 

Oto zapewne jest przyczyna, która sprawiła, że giełda 


humorysta Jezierski powiedział w pewnóm miejscu: „Gdy- 
by orzech miał rozum, miałby czułość do swojćj łu- 
inki.“ 

ý Te uwagi podsunęło wspomnienie o naszych Zebrzy- 
dowicach; nie będzie tu przesady Żadnćj, gdy powiem, 
iż niejeden, acz bliski sąsiad tego gniazda znakomitćj 
redziny i dosyć głośnćj w dziejach, wie o Zebrzydow= 
skim tyle, co o wielkim Mogole; i ciemna tylko snuje się 
po okolicy tradycya, że kiedyś, gdzieś, jakiś na świecie 
był Zebrzydowski, który sfundował (sic) klasztór Ber- 
nardynów na Kalwaryi. 

Fundacya Kalwaryi i zakład przytułku dla kalek wra- 
cających z wojny, założony we wsi Zebrzydowicach, są 
to ustępy z ostatnich dni Zebrzydowskiego. Umarł roku 
1609; życie tego z wielu względów wielkiego męża zaj- 
muje kilka kart w księdze dziejów krajowych; tę księgę 
ktokolwiek miał w ręku, nie mógł pominąć tych stron- 
nic gdzie wypisane te słowa Mikołaja Zebrzydowskiego: 
„Ja z kamienicy, król z tronu ustąpi* gdzie stoi opis bi- 
twy pod Guzowem, wreszcie akt EE któr króla , 
stanowi epizodę charakteryzującą i aih R mó- 
wimy, i kraj w oczach 45-lelnieg" 4 a „ygmunta 
HI, w którćj to epoce dziejów vj y «um wielkich ludzi 
otaczał tron który był słaby, 1 p widzimy przesady 
w tych słowach Magnuszewskiego: ) „Za czasów Żół- 
kiewskiego panował Zygmunt III. Szpital braci Miło- 
sierdzia w Zebrzydowicach jest także dziełem wyż rze-- 
czonego Mikołaja. Był on hetmanem nadwornym czyli 
dowódzcą gwardyi królewskiej, dzierżył laską marszałka 
koronnego, późnićj wojewodą krakowskim, posiadał nadto 
wiele starostw. Żoną byłą mu Herbutowna Dorota kto 


*) W powieści: Zemsta panny Urszuli. 
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CZAS. 


parą poskoczyła” na wiadomość przejścia Prutu. Mó- | siebie ściągnęła. Nie może na to pozwolić, aby jéj 


wiąc 6 tym niespodziewanym fenomenie, 


dodaje Indćpen- | wpływ w Konstantynopolu, aby jćj powaga na wscho- 


dance, że giełda nie błądzi teraz kiedy się podnosi, ale | dzle zdeptaną była nogami przez lorda Redcliffe, 


bładziła wtedy kiedy spadała, 

Listy z Konstantynopola pod datą 23go' nieprzynoszą 
nic ważnego, oprócz znanych deklamacyj o entuzyazmie 
wojska; © środkach ku obronie użytych itd. Jak wielką 
zachować trzeba ostroźność w dawaniu wiary podobnym 
doniesieniom, wiemy dokładnie. « Mówią, że Turcya ża- 
dnego nawet pośrednictwa w tój chwili „przyjąćby nie- 
chciała, alo czyż niemówiono, że odpowiedź na ultima- 
tissimum zawiera oświadczenie , iż przejście Pruta za wy- 
powiedzenie wojny Porta uważać będzie, gdy tymczasem 
list Reszyda paszy który dajemy poniżćj, dowodzi cał- 
kiem innego usposobienia. Pressa paryzka chce wiedzieć, 
że pośrednictwo p. barona Brucka rozpocznie się wtedy 
dopiero, gdy połączone floty przejdą Dardanelie. Inter- 
nuncyusz ma proponować, aby firman ostatni Sultana za- 
mieniony został na konwencyą czyli ugodę, w którój jako 
strona miałyby udział wszystkie mocarstwa, które pod- 
pisały ugodę z i3go lipca 1841 r. Tym sposobem Rosya 
otrzymałaby co żąda, to jest traktat, a zdrugiój strony 
Turcya zachowałaby godność i niepodległość. * Jest to 
wniosek, który rozbieraliśmy przed kilką dniami. Ale 
Pressa powiada, że trzeba na to przejścia przez Darda- 
nelle, do czego niewidzimy dotąd żadnych przygotowań, 
i rzecz całą za pogłoskę dziennikarską uważamy. 

Po za obrębem sprawy wschodnićj, nieadebraliśmy że- 
dnych prawie nowin. Wspomnieć nam tylko wypada, że. 
Izba druga holenderska otrzymała igo lipca komunikacyą 
projektu do ustawy, tyczącćj się nadzoru jaki rząd ma 
wykonywać względem różnych wyznań religijnych. Ar- 
tykuł iszy zapewnia różnym obrządkom wolność orga- 
nizowania się, pod waruakiem zawiadomienia o tóm rzą- 
du, i żądania jego przyzwolenia co do rozporządzeń któ- 
re takowego wymagają. Sprawujący duchowne obowiązki, 
składać będą przysięgę na wierność królowi i posłuszeń- 
stwo prawu, (Cudzoziemcy wyłączeni są od duchownych 
funkcyj, tyluły duchowne nie dają żadnego prawa. Zaden 
stolec niemoże być bez upoważnienia królewskiego usta- 
nowiony. Suknie duchowne tylko wewnątrz kościołów no- 
sić wolno. Dzwonić niewolno także bez przyzwolenia gu- 
bernatora prowincyi. Kary są zapowiedziane artykułem 42 
kodeksu karnego. Przekroczenie powtórne karane będzie 
więzieniem. za 

Czytelnicy nasi, którzy wiedzą nasze zdanie o wolno- 
ści kościoła, domyślają się naprzód co myślimy o rze- 
czonym projekcie. Przy dyskussyi nad nim, będziemy 
mieli sposobność obszernićj się zastanowić. 


- NPan zamianował Dra Tomasza Bratranka, nad- 
zwyczajnego profesora niemieckiego języka i literatu= 
ry przy uniwersytecie Krakowskim, zwyczajnym pro- 
fesorem do tegoż przedmiotu. f 

SORBED EEA POT ATE AERE TA ADDED 


Wiedeń 6 lipca Lloyd we wstępnym swoim arty- 
kule, uzupełniającym rozumowanie swoje przed kil- 
ką dnismi z powodu wejścia „wojsk rosyjskich do 
Multan, mówi między innemi: „Że Rosya chce poko- 
ju, to nie czcze dyplomatyczne słówka. Zajęcie 
księstw naddunajskich — jakkolwiek dziwnie to wy- 
dawać się może — ma właśnie na celu przygotować 
pokój nie zaś wojnę. Taki jest przynajaniej zamiar 


gabinetu rosyjskiego. Rosya nie chce.i niemoże ścier- | 


pieć żadnego poniżenia, choćby nawet sama je na 


Zapis wsi Zebrzydowie uczyniony pierwiastkowo na u- 
trzymanie kalek stanu wojskowego. Tak szpital jak i za- 
rząd majątku oddany był aktem fundacyi miejscowemu 
plebanowi; następnie sprowadzono braci zakonu miłosier- 
dzia, dla których stanął klasztor i kościół i zaczęto przyj- 
mować do szpitala chorych wszelkiego. stanu. W roku 
4796, dla braku zakonników  klasztór zamknięty, w roku 
1800 powstał na nowo, oddany pod opiekę zakonników 
sprowadzonych z Czech, i 

Dzisiejszy szpital braci Miłosierdzia urządzony jest ma 
pomieszczenie 42iu łóżek, w roku 1836 atoli powiększo- 
ny został © 4ry łóżka, Dobroczyany ten fundusz dopel- 
nita hr. Elżbieta Wielopolska, zapisaniem odpowiedniego 
kapitału. i 

W tym zakładzie mieści się dziewięciu żakonników, 
mianowicie: jeden przeór, dwóch lekarzy, jeden zarzą- 
dzający apteką, jeden kuchnią, jeden ekonomiką, dwóch 
kwestarzy i jeden dozorca chorych. 


Zakład utrzymuje się z prowentów, które pobiera od 
sum zapisowych z dochodów wsi Zebrzydowicie, niemnićj 
Z miłosiernych darów zbieranych przez Kwestarzy, ale 
to żródło dochodu teraz ustało. Przeor konwentu jest 
administratorem majątku zakonnego, pobiera dochody i 
składa prowincyałowi rachunki.  Słuszną oddać należy 
pochwałę dzisiejszćj administracyi, ona bowiem gospo- 
darstwo w dobrym utrzymuje stanie, podnosi je nawet, 
tém samém pomnaża, fundusze, rozszerza. działalność Za- 
kładu; z drugićj strony przyznać się godzi, iż każdy 


Nie przyniosłoby to i Europie zbawienia — jakkolwiek 
nie jedenby się 7 tego głośno i nierozważnie cieszył, 
gdyby to nastąpiło.. Pozorne zagodzenie byłoby tyl- 
ko krótkiem zawieszeniem broni, a płomienie nięzgo- 
dy wybachnęłyby Na nowo okropnie mimo kupki po- 
pioła, którym ją ZAsypano ale nie przygaszone. 

Szczęście, pokój i spokojneść Europy wymagają 
aby Rosya występowała zaws e w Konstantynopolu 
z godnością odpowiednią swojćj potędze, wielka i 
szanowans. Jeżeli kiedykolwiek państwo Ottomsń- 
skie ma być bezpiecznóm na przyszłość, to w tedy 
tylko bezpieczaćm być meże. Kazać odgrywać Ros- 
syi podrzędną rolę w Konstantynopolu, byłoby to 
chcieć Turcyę swAwolnie zgubić. Nie należy mnie- 
mać, że dyplomaci Kierujący na zachodzie faktu tego 
niedostrzegzją. ; 

„Droga zdrowa Myśl% politycznych kierowników 


Francyii Angli wsEazuje im, że nie powinni dać się 


opanować pierwszej myśli, która w niejednéj wy- 
sauła się głowie, OWEJ myśli ETA PA R | tryum- 
fu, nieostreżnćj przewagi, Od chwili odkądby Fran- 
cya i Anglia same jedne miały mieć wpływ w Kon- 
stantynopolu, interesa Anglii i Fraucyi byłyby tam 
najmocnićj zagrożone. Skoroby równowaga dyplo- 
matyczna nad Bosforem upadła, wtedy rozleci się 
w gruzy cała teorya równowagi europejskiej, która 
jeszcze Turcyę utrzymuje, Jeżeliby poseł rosyjski 
nic nie anaczył w Stambule, w tedy jenerałowie ro- 
syjscy musieliby znaczyć pod Stambułem...* 


— Ost Deutsche Post przemawia za wprowadze- 
niem do Austryi pospiesznych pociągów kolei żela- 
znćj stawiając za przykład kraje sąsiednie i użytek 
z tąd wypływający d!a podróżnych , dla handlu i prze- 
mysłu. Przy tćj sposobności wylicza czas jazdy na 
niektórych kolejach. I tak z Paryża do Berlina na 
B:uxellę i Kołonię jedzie się 43 godzin, z Londynu 
do Berlina 42, z Berlina do Wiednia 3f, z Berlina 
do Petersburga 137, z Londynu do Miiachen 62, 
4% Londynu do Wiednia drogą na Paryż, Strasburg, 
Miiachen, Salzburg, Linz 119 godzin. 

— Z różnych kas krajowych wpłynęło do kasy 
ceutralnej państwa 350,000 złr. w papierkach, któ- 
re bez zmiany ogółu papierów w obiegu będących 
spalonemi zostaną 8 b, m. na Giacis. 

— Arsyksiężna Zofia wraz z stcyks. 
najmłodszym bratem cesarskim udaje si 


b.m. W końcu t. m. przybędzie tam królowa Pruska, 
a nawet spodziewany jest tam w tym samym czasie 
NPaa, skąd następnie uda się do Monachium. - 

Mioisteryam spraw wewn. zarządziło, aby jak 
to ma miejsce w Czechach, zastanawiano się bliżój 
ipo innych krajach koronnych nad instytucyą kas o- 
szczędności po wsiach i starano się o zakładanie ta- 


= W. Księstwo Poznańskie. 


Gazeta Szląska pisze, że rada administracyjna 
górno-szląskićj kolei żelaznćj podała do rządu pro- 
jekt, względem budowy kolei żelaznej z Poznania do 
Wrocławia i Głogowa na Leszno. Na wniosek mini- 
sterstwa stanu król Jegomość potwierdził projekt. 
Według tego projekta, kolej żeiazna z Poznania do 
Wrocławia i Głogowa uważaną będzie za część 
przedsiębiorstwa całego towarzystwa górno-szląskićj 
kolei żelaznćj. Kosata budowy obliczono na 8 milio- 
nów tal. Państwo gwarantuje 31, proc, Po nadej- 
ściu rozkazu gabinetowego, potwierdzającego projekt 
pod zastrzeżeniem potwierdzenia go ze strony izb, 
będzie zwołane walne zgromadzenie akcionaryuszów 
górnoszląskiego towarzystwa kolei Żelaznćj; celem 
przyjęcia tymczasowo zawartego układu pomiędzy 
radą administracyjuą towarzystwa a państw em. 

— Gazeta Poznańska pa napisem Wystawa na- 
rzędzi i machin rolniczych w Poznaniu, odaje na- 
stępujące sprawozdanie: W tym roku razem z wy- 
stawą zwierząt połączona była wystawa narzędzi 
i maszyn rolniczych na placu wyścigowym. W sku- 
tek wezwania Dyrekcyi dostawił p. Cegielski z swe- 
go Skłądu tak kompletny i dobrany zbiór narzędzi i 
miszyń rolniczych, jakiego nietylko w Poznaniu do- 
tąd nieoglądaliśmy, ale który się nawet równał wy- 
siawom po ianych stolicach prowincyone lnych. 

Z płagów dostawionych cztery były wypróbewane 
zaraza na miejscu wystawy dwukonuym zaprzęgiem. 


|Z tych szkockie dawne Bnyleya jeden będący wła- 


anością p. jen. Chłapowskiego, drugi p. Cegielskiego, 
równie dobrze ora?y i odpowiadały wszelkim wyma= 
ganiom; brózda miała 6 cali w przecięciu głębokości 
a skiba 8 do 9 cali szerokości, skiby układały się 
równe. Osądzono, że pługi szkockie najlspićj są z3- 
stósowane dy konnego zaprzęgu. Hohenhcimski płag 
średni z p. Cegielskiego fabryki, odyowiada wszel- 
kim warunkom dobrćj konstrukcyi i zasługujś na 
coram: większe rozpowszechnienie, stosuje się tak 
dobrze do konnego jak do wolskiega. zaprzęgu, 
i cena jego jest bardzo umiarkowana, kosztuje 
bowiem tylko 10 talarów; z tem wszystkiem po- 
nieważ nie był obtarty i prowadzeny przez vracza 
a nim obheznanego, nie orał równie dobrze jak Szko= 
ckie. Próbowano pługa polskiego poprawionego z ke- 
lązną adładnicą i pługa czeskiego (ruchad?s), lecz 
w części dla niedokładaćj konstrukcy!, w części też 


Ludwikiem | dla nieumiejętngo prowadzenia tych pługów orka 
do Ischl 16 | temi płogami się nieudała. ych pług 


! Z innych narzędzi przez 
p. Cegielskiego wystawionych zasługują na wumian- 
kę pług trójlemieszowy do przykrywania ziemi, p. 
Rito. z Mertachäiz zadatka dą, ardaoa ćwikły o dch 
radliczkach ; extyrpator hohechsimski. à - 
tom N ipt d o BRE ESHE e ES Zr 
wników kilku: siewnik majora Känmera g Bydgo- 
szczy z łyżeczkami, i siewnik Schmidta z szezoteez- 


kowych, zwłaszcza, Że gminy muszą mieć staranie | kami. Z, młockarai dwie były próbowaae na miej- 


o ubogich, a kasy oszczędności wpłynąć mogą zba- 
wiennie na podniesienie dobrego bytu Mesake. 
— J:n. major bar. Mayerhoffer prayby? do Belgra- 
du jak donosi Serbski Dnevnik z d. 26 z. m. i ztam- 
tąd udaje się do Kragujewacę odwiedzić księcia Ale- 
ksandra i jenerała Kniczanina, poczem pojedzie do 
Sarajewa. Bar. Mayerhofier wiezie podobo dia obu 
podarunki od NPana w broni palaćj. 


OPTIE TAE T PLE 


z zakonników w powierzonym Sobie wydziale gorliwy i 
czynny, cierpiącój ludzkości ważną „czyni posługę. 

Ale nasuwa nam się pytanie, niewiemy powodu, dla 
którego wprowadzony zwyczaj Pisania recept w języku 
czeskim. Wedle Volumina legum — wieś Zebrzydowice 
do Zatorskiego księztwa ongi należała; to księztwo oby- 
czajem lennym wiązało się z czeską koroną, zachodziło 
powinowactwo dyplomatyczne między ziemią zatorską a 
królestwem czeskióm, ono tłumaczy nam; dła czego nie- 
które nadania i przywileje tyczące Się włości okolicznych 
Zatora pisane widzimy w języku czeskim, czyliż stosu- 


nek ten dyplomatyczny i lenny Przed pięcią wiekami 6- 


gżystujący, wpływ swój wywiera na recepty, które dziś 
wychodzą z zebrzydowskićj apteki? 

Język czeski, pochodzeniem zbliżony — różni się je- 
dnak od polskiego, ordynacya lekarza pisana po czesku 
może być źle pojętą przez prostego wieśniaka, i Huma- 
czoną fałszywie, i może stać SIę Przyczyną pomyłki, cza- 
sem tylko śmiesznćj, niekiedy szkodliwój. Już samo to 
przypuszczenie, że ordynacya Źle pojęta może sprowadzić 
nie jasne zrozumienie przepisów lekarskich, skłoni sza- 
nowny zarząd szpitala, iż pisanie recepty powierzy umie- 
jącemu język polski przez włościan używany, i jaden, 
który oni rozumieją. Dotknąwszy tćj rzeczy podrzę- 
dnój — wyznać mi przychodzi, iż szpital braci Miłosier- 
dzia w Zebrzydowicach, powołany do posługi cierpiącój 
ludzkości, swojego powołania dopełnia sumiennie, 2 bli- 
skich i dalój nawet leżących wiosek przybywają doń stro-- 
skani i chorzy wychodzą pocieszeni i zdrowi. Zakład 
ten. staranną opieką nad choremi 1 Pomocą daną każdemu, 
zyskał zupełne zaufanie okolicznego lądu, dzisiaj jest 
prawdziwym domem dobroczynności, jakiego inne strony 


seu; — jedna Birreita z maneżem Hornsbyego w cenie 
280 talarów, którą z łatwością dwa konie poruszają 
i która w przecięcia jeden snopek' na minutę dobrze 
wymłaca bez posiekania słomy; droga ręsena Hens- 
manna, w ernia 100 talarów, do poruszenia jéj p> 
trzeba 4ch ladzi i wymłaca jedon enopek zwykłej 
więzi w dwóch minutach. Zi machin zasługują na u- 
wagą młynek do chędożenia zboża m dita harfami, 


c o 


jest istolne; to wspomnienie ;odnowi zarazem pamięć 
pierwszego fundatora zakładu Mikołaja Zebrzydowskiego, 
o którym zamieszczona Świeżo w jednym z Nrów Dzieanika 
literackiego wzmianka historyczna , nowe i- nader korzystne 
Światło rzuca na sprawy życia tego mężu, uzaenia go i 
podnosi; — ale i bogata, równój sobie w kraju niema- 
jaca. Kalwarya , tudzież, zakład: zebrzydowski, są to pom- 
niki, które o szlacheinóm sercu Mikołaja, o bogobojaój 
jego duszy dają dostateczne. świadectwo. 

Tu podaje się nam uwaga: majątek przyczynią się do 
uprzyjemnienia życia, niezapewnia jednak szczęścia; zu- 
pałaćj swobody niedaje, i cz sto wraz z rosnącóm mie- 
niem mnożą się nasze potrzeby, zachcenia i troski; oj- 
cowie nasi widzieli milionowe majątki, zbytek je rozpro= 
szył, i odliczymy długi szereg marnotrawców, którzy 
„Strojli aktorki, zbogacali praczki zagraniczne; przeciwnie, 
kilka zaledwie zacytujemy imion zapisanych w dziejach 
dobroczynności, Poświęcając cząstkę majątku na wspar- 
cie i dobro bliżnich, jest szlachetnego serca: udziałem, 
wyzuwać się z majątku za Życia, niezwykły heroizm, 0- 
fiara do spełnienia trudna; ale dziwić się możemy, dla 
czego na Śmiertelnćj pościeli leżący i zbliżony do tój 
wieczności za grobem, jeżeli znikomość dóbr doczesnych 
poznaje, w ostateczaćj nawet chwili daje się prowadzić 
myślą, którą światowa próżność podsuwa, i konającą ręką 
do majątku krewnego dorzuca swój majątek; niepomnąc 
na to, iż poświęcając gó dobru bliźniego, na szpital, 
dom ochrony albo inny dobroczynny zakład, gotuje sobie 
wdzięczną po Zg0mie pamięć, dla imienia swego chlubę 
a cześć latami niepożytą, Rodzimir. 

i Mei ry wa KSS LOSEM e beve emane 


kraju naszego nie mają, Dla tego to © nim wspomnienie 


CZAS.. 
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który się w praktyce okszał wyboray; młynek Gar- 
denera do siekania ćwikły; Śrótownik angielski do 
gsiecenia obroku; machina podwójna i pojedyńcza do 
robienia rur podziemnych czyli drenów i patentowa- 
Ba machina do wydobywania torfu. Te wszystkie ma- 
chiny byy wystawione przez p. Cegielskiego i sła- 
sznie mu się należy ogólna wdzięczność i wzmianka 
chlubna, że takiem naocznóćm przedstawieniem na 
własny koszt podał rolnikom i gospodarzom naszój 
prowincyi sposobność przypatrzenia się i poznania 
tych narzędzi i machin, których większa część tylko 
z opisu była im znana, 

Również p. Ephraiu mający skład żelsze w rynku, 
przedstawił narzędzia rolnicze z swego składu jako 
a Schwera, płag Flandryjski, dwa ruchadła, 
m a am'rykańskich i innych płagów. Również trój- 
omieszowy pług; młynek takiż z dita harfami, sie- 
wnik z szezoteczkami Hertefelda i kilkanaście innych 
więcćj znanych narzędzi. P. Ephraimowi także wy- 
naczamy podźiękowanie imieniem towarzystwa, 

Poznań d. 27 czerwca 1853. 

D. Chłapowski, W. Wolniewicz. A. Rheot. 


Francya. 


„Paryż 3 lipca. Monitor zamieszcza w nieurzędo- 
lisy części następujący artykał, o którym wspomnie- 
ka Z kz wczorajszym Przeglądzie politycznym, ja- 
dnićj: tym w ocenieniu położenia sprawy wscho- 

„Rząd już pokilkakroć odpycha? od siebie odpo- 
wiedzialność za artykuły dziennikarskie, po za obrę- 

em dziennika urzędowego będące. Ważność, jaką 
Przywięzywać zdawano się do świeżych publikacyi 
usazała konieczność nowego w tym przedmiocie o- 
swiadczenia. Użytecznem jest również zadanie kła- 
mu niektórym faktom i sprostowanie innych, któreby 
mogły opinii fałszywy nadać kierunek. 

»i tak, pewien dziennik ogłosił, że rząd sprzedał 
P preie ottomańskićj 50—60 tysięcy sztuk broni. Ustą- 
pienie 40 tysięcy karabinów miało w rzeczy samćj 
miejsce; ale rząd, w tćj okoliczności 'nie odstąpił 
przyjętego niezmiennie zwyczaju względem mocarstw 
przyjaznych Francyi. 

„Powiedzianem było także, jakoby oficerowie fran- 
cuzcy otrzymali byli od ministra wojny upoważnienie 
do przyjęcia służby w armii tureckićj. Fakt ten jest 
całkiem zmyślony. 

„Jeżeli rząd ma co do udzielenia publiczności, u- 
żywa do tego wyłącznie Monitora.“ 

— W urzędowćj części Monitora z tegoż dnia, 
znajdują się dwa dkreta pod datą 2 lipca, które po- 
dzją do publiczaćj wiadomości, że sesya rad depar- 
tameutowych otworzy się 2% sierpn'a, a zamknie się 
2 września we wszystkich departamentach, wyjąw- 
szy department Sskwany. Rady zaś okręgowe zwo- 
łane zostaną 1 sierpnia na pierwszą część sesyi, któ- 
ra trwać nie może dłużćj nad dni pięć. ; 

. — Co do pogłosek o spiskach w Paryżu, wymie- 
rzonych ną życie Cesarza Napoleona, te zasadzają 
się na tem, że Cesarz wracał zteatru do Ssint- Cloud 
esKortowany przez pluton kirysyerów. To więc mia- 


Balońsk 
za nim 
goni? j a 


rozrzucane za e 
ty i bojsźni drugich, * złośliwości jednych, 'a głupo- 


Renty 4'/40% 101 spad. 75 c. 397, 75 spad. 2 fr. 45 c. 
Anglia 

Czytamy w Times z 2 lipca..... „ Wszystko zależy 
teraz od stanowiska jakie obierze Porta, i wypad- 
ków jakie zajść mogą, zwłaszcza: na morzu Czarnem 
den prawa morskie i hand'owe obu narodów są 
liskie wypowiedzenia sobie wojny, a stoją tuż obok 
siebie. Interesa nasze, i wszystkich prawie handlo- 
wych narodów, mogą być bardzo dotknięte w żeglu- 
ze na Danaju. Jeżeli Rossya uczyni cokolwiek aby 
zamknąć tę arteryę handlu i przeszkodzić wolnćj 
cksportacyi zboża z Księstw Naddunajskich, kwestyą 
stanie się egółną. Nie jest jeszcze dowiedzionem aby 
Przyczyny które w tój chwili zatrzymują tak ogro- 
mną liczbę okrętów zbożem wyładowanych na Du- 
LAJU, były następstwem bezpośrednich rozkazów rzą- 


du rossyjskiego. Rzeczą jest pewną, jak mówił lord 


John Russell w od owiedzi p. Lnyard, Że wielka 
liczba „okrętów handlowych 300 akjwięoój: jest w nis- 
możności AYJŚCIA z rzeki. Mówią, że w Sulina nie 
ms tylko r stóp wody: ale powodem do tego być mo- 
że pora roca w której Danaj nie ma obfitćj wody, a 
trzebaby wielkiej Pracy uby ujście uczynić nieprzy- 
stępnem przez zatopienie gtątzów i wrzucenie kamie- 
ni. Nie wierzymy wieściom które w tym przedmiocie 
obiegały, jakkolwiek może ujście Donsju gdzie jest 
Sulina zamkniętym Zostało w gzatek niedbałości 
w oczyszczeniu go Z przysepów, Okoliczność ta przy= 


pomina nam całą ważność polityczną i handiową ja- | 


ka się mieści w otworzeniu dawnego ujścia Dunaju 
od zgięcia w Rassowję az do portu w Kutachendei. 
Odległość jest tylko mil 30, a połowę zajmuje spła- 
wne jeziero. Wielki kana? skróciłby o mil 200 że- 
giugą rzeczną i trudną, a ujście leżałoby zdala od 
granicy rossyjskićj, Handel z Księstwami Naddunaj- 
skiemi w którym wielkie mamy interesa, ułatwiłb 

się tym sposobem. Skoro kwestye te są podniesione, 
i uwaga *uropy zwrócona na te kraje, nie spuścimy 
ich z oczu, dopóki prawa ich polityczne i stan rze- 
czy nie będzie ułóżony w sposób zaspakajający. Do- 
świadczenie okazało, żę Księstwa i przyległe krainy 
które dostarczają zboża do portów tureckich, s3 w sta- 
nie wytrzymania konknrencyi z wszystkiemi zbożo- 
wemi krajami. Nie są one poddane ścieśnieniom fi- 
skalnym, a z pokojem ; wolaością handlową szybkie 
zrobią postępy na drodza cywilizacyi i bogactwa. 
W tych warunkach stąłypy się spichlerzem Europy. 
Rossya nie może sądzić aby Anglia została obojętną 
na zajęcie Księstw, bo nie mogła zapomnieć; ih bie? 
rzemy zboże z tych krajów niepodległych rossyjskićj 
taryfie. Operacye wojsk rossyjskich za Prutem odbi- 
ją się na zewnątrz ag jzeniem stósunków handlowych; 
gdy zaś wielkość handlową Anglii sprawiła , że ma 
interesa pierwszego rzędu z krajami nawet odległe- 
mi, oczekujemy z największą niespokojnością dalszych 
kroków Cuna Wszech Rossyj.* 

— Londynska fress pod tąż samą datą pisze: 
„ Wiadomość o odrzuceniu przez Porte Slikbtireimam 
doszła do Petersburga 24 czerwca. Cesarz rossyj- 
ski uczynił posłom francuskiemu i angielskiemu ustne 
oświadczenie w wyrazach jęk najdobitniejszych (in 
the strongest language), Powiedział, ż4 nawet zni- 
szczenie jego Lot nie przeszkodzi zajęciu Turcyi, 
w a rw ka uczynienia któr: osądził iż mu 
się należy. Czwarta dywizyą armii rossyjskićj ode- 
brała Bal ode do Mołdawii. Siła zbrojna 
rossyjskA egiem morza Czarnego wynosi 
160,000 ludzi. Cesarz uzalı się na + A=" 
lorda Aberdeen, które było według niego , niezgo- 
dne z oświadczeniami Szczególnemi tego ministra. 
Zapewniają, że p. Brunow otrzymał instrukcye sta- 
nowcze, aby zaniechał siósunków zwyczajnych 
z pierwszym ministrem, j ograniczył się nadał do 
stósunków urzędowych z sekretarzem stanu spraw za- 
granicznych, ktokolwiek nim bedzie“, 

— Piszą z Portsmouth do S/andarda pod datą 1 
lipca: „Dziś zrana o godzinie 10ćj, jenera? Ogarew, 
pierwszy adjutant cesarza rossyjskiego oglądał ar- 
senat, w towarzystwie gubernatora, jenerał-majora 
Simpson, swego sztabu, i tłumzcza. Po przedstawie- 
niu się dowodzącemu głównie  wiceadmirałowi sir 
Thomas Cochrane, jenerał Ogarew zwiedził arsenat, 
i wsiadł na yacht Victoria and Albert. Ekwipaż 


właśnie jadł obiad. Jenerał przyjął kawałek do- 


brój wołowiny który jak się zdawało smakowa? mu 
bardzo, Fire Queen otrzyma? rozkaz grzania machi- 
ny, aby przewieść jenerała rossyjskiego na ckręty 
Agamemnon i Duc de Wellington, Po kolacyi, po- 
dziękował serdecznie przez tłamacza oficerom tych 
okrętów za uprzejme przyjęcie jakie doznał, poczem 
Fire Queen wrócił z jenerałem do Portsmouth. Je- 
nerał Ogarew zaszczycony Został zaproszeniem na 
obiad do J. K. Mości Wiktoryi.* 

— Debaty podają list z Malty w którym donoszą: 
„że flota admirała Dundasa wyszła ztego portu go- 
towa do walki (ready for action). Zdaję się, że 
admira? Dundas zanim popłynął przed Dardanelie, 
postawił swe okręty na pzy wojennćj, tak jakby 
się przed nieprzyjacielem Pon owały, kazał znieść 
wszystkie ściany, rozebrać p mieszkania: i dziś ofi- 
cerowie jego spią razem Z db, ami-w bateryach `o- 

ołoconych całkiem z przyr”ątów ku wygodzie słu- 
Borth. Jest to wielka ofiara którą po nich wyma- 
ga adairał Dandas, wszakże jest on tak we flocie 
popularny iż pospieszono wypełnić rozkaz tak su- 


rowy.“ 
Rossya. 


Dziennik La Patrie pisze: „List z Petersburga 23 
czerwca donosi, że w wigii dnia tego, Cesarz 
w wielkim mundurze i otoczony Swym sztabem, udał 
się do kościoła $go Izaaka:, Miał na piersiach za- 
wieszony wielki krzyk grece jedną z wyraźnych o- 
znak szefa władzy religijne 

z Lloyd VAER na to uwagę, że jenerałowie: 
Renne, Witt, Iwin, dowódzca twierdzy Nowogeor- 
giewska i szef inżynieryi €2Y%n€j armii Dihn, wyje- 
chali za urlopem za granice śe powinno dawać rę- 
kojmię pokoju; a lubo nie Za zataić, że ze zmo- 
bilizowanego 4 i 5 korpusu P'e poty i równiód zy, 
który pod Warszawą wletn'm obozie przebywa, ža- 
den jenerał nie dostał urlopu. A te korpusa stanowią 
jaż same przez się siłę 200,999 ludzi, wszakże nie 
stoją one w pobliżu domniemautgo teatru wojny, bo 
do obsadzenia niewojennego, Sięstw naddunajskich 
dosyć tam jest żołnierza. Nie tylko pod Warszawą, 
ale i gdzieindziej wojsko p° etnich obozach rozsta- 
wione, wielkie odbywa ćwiczenia. Pod Gaczyrą w po- 
bliżu Petersburga odbywa minewra przed Cesarzem 
cały korpus grenadyerów; który £wśardyi tylko ustą* 


a tego kwestyą tycz 


pić może pierwszeństwa. Korpus ten składa się z 3 
dywizyi po © brygady każda, razem 9 pułków gre- 
nadyerskich a 3 Karabinierskie, każdy po trzy ba- 
taliony i 4 batalion grenadyerów, 1 strzelców, 1 sa- 
perów i A inżynierów, czyli razem 37 batalionów. 
Jazda korpusu grenadyerów liczy 4 brygadę ułanów 
i 1 huzarów każda po © pułki, a artylerya tego kor- 
pusu posiada 112 dział. | 


[urcya. 


Odpowiedź Reszyda - paszy na list hr. Nessel- 
rade, czyli na ultimatissimum jest następująca: „Pa- 
nie, pospieszyłem się przedłożyć J. C. M. Sułtano- 
wi, memu dostojnemu panu, depeszę, którą W. Exc, 
zrobiłeś mi zaszczyt przesłać na dniu 19 maja, J, 
C. M. Sułtan okazywał zawsze przy każdej okoli- 
czności najwyższe względy dla J. C. M. Cesarza 
Rosyi, którego uważa za sprzymierzeńca szczerego 
i sąsiada dobrze usposobionego; W. Porta nie wąt- 
piąc bynajmnićj o szlachetnych intencyach Cesarza, 
uczuła Żal głęboki z powodu zerwania stosunków, 
jakie nastąpiło dla tego, iż niezrozumiano może do- 
statecznie rzeczywiste niepodobieństwo, w jakiem się 
znajdowała w kwestyi podniesionśj przez księcia 
Menszykowa, podpisania w zobowiązaniu dyplomaty- 
cziem na przywileje religijne udzielone wyznaniu 


greckiemu. Jakkolwiekbądź, czuje ona wielką pocie-- 


chę widząc, że w niczem się nie przyczyniła do spro- 
wadzenia takiego stanu rzeczy. 

„W istocie, rząd otiomański okazał zaraz z począ- 
tka najlepsze chęci i ofiarował wszelkie łatwości 
w kwestyach, które załatwić książe Menszyków miał 
sobie rozkazem cesarskim polecone, a nawet w kwe- 
styi tak delikataćj, jak nią jest kwesty przywilejów 
religijnych kościoła greckiego; szukając natchnienia 
w uczuciach pokcju i nie odmawiając zapewnien, 
które mogły zatrzeć wszelkie powątpiewania w tym 
względzie, spodziewała się Porta, zaufana szczegól- 
niój w znanćj roztropności księcia „Menszykowa, że 
ten ambasador okaże się zadowolnionym z projektu 
do noty, jaki mu ostatecenie wręczonym został, a 
mieścił wszystkie żądane rękojmie; pomimo tego je- 
dnak fakt, nad którym ubolewa, miał miejsce. 

„Książe Menszyków za drugićm podaniem, skrócił 
był wprawdzie minutę do senedu jaką zrazu był 
przesłał, a dając w końcu projekt do noty, uczynił 
niejakie zmiany bądź w wyrażeniach, bądź w reda- 
keyi i tytule aktu, Było w nim jednakowoż zawsze 
zobowiązanie, że zaś to zobowiązanie dyplomatyczne 
niemoże się pogodzić ani z niepodległością rządu 
ottomańskiego, ani z prawami jego jako zwierzchno- 
ści panującćj, niemożna było powodom niepodobień- 
stwą rzeczywistego przytoczonym w przedmiocie ye 
przez Portę, dawać nazwisko odrzucenia, i zrobić 
się honoru J. C. M. Cesa- 


rza Wszech Rossyi. Co więcćj, jeżeli obwiniać 
žna te niepodobieństwo czyli tę niemożność, przyj: 


sując ją niedowierzaniu, czyliż Rossya nie daje ra- 
czej oczywistego dowedu brsku zaufania względem 
rządu ottomańskiego, skoro utrzymuje, że na wszyst- 
kie zapewnienia jak najuroczyścićj przez Portę ofią- 
rowane liczyć niemoże i oświadcza, iż nieodzowną 
jest rzeczą aby je podpisała w akcie mającym moc 
obowiązującą? a rząd ottomański nie miałżeby pra- 
wa się użalać? W każdym razie, polega on co do 
odpowiedzi na te dwa punkta, zupełnie na znanćj 
sprawiedliwości Cesarza Rossyjskiego, jakoteż na 
wysokich zdolnościach i uczuciach spokojnych W. 
Excellencyi, które każdy zresztą mógł uznać i ocenić. 
„J. C. Mość Sułtan, firmanem cesarskim opatrzo- 
nym w najwyższy hatli-szerżf, potwierdził na nowo 
rzywileje, prawa i swobody, jakich duchowni ko- 
ściołów obrządku greckiego używają ab antiquo. 
W. Porta niebędzie nigdy się wachać, skoro idzie o 
utrzymanie i udzielenie zapewnień zawartych i obie- 
canych w projekcie do noty, wręczonym księciu Men- 
żyków przed jego wyjazdem. Depesza którą od W. 
Ex. odebrałem, mówi o przejściu granic przez woj- 
ska rossyjskie. Oświadczenie to nieda się pogodzić 
z zapewnieniem o pokoju i dobrych chęciach Cesa- 
rza Rossyi. Jest ono zaprawdę, w takiej sprzeczno- 
ści z tém czego spodziewać ma się prawo od mo- 
carstwa przyjaźnego, że Porta niewiedziałaby jak 
oświadczenie to przyjąć jej wypada (ne sauraić 
comment l'accepter). Przygotowania wojenne i ro- 
boty ku obronie służące nakazane przez Portę, tak 
jak to oświadczyła urzędownie mocarstwom , są za- 
tém tylko koniećznością sprowadzoną prze% «naczne 
uzbrajanie się Rossyi. Niemają innego. m czenią, 
tylko czysto obronne. Rząd EZ Re -akar mając Ża- 
dnych nieprzyjaznych przeców Ry zamiarów 
4 ienie powrotu do dawnych stosunków. 
wyraża praga mie p tak k , KOW; 
które J. C. Mość zresztą tax wysoko ceni, z których 
liczne korzyści widocznie dla stron s ływają, i ży- 
czy sobie, aby te do pierwotnego stanu przywrócone 


były. E > 

Y Mam padalo = iż gór Rossyjski oceni z uezue 
ciem waufaria i szacunku jntencye szczere i lojaln- 
Ww. irain Pie mia? wzgląd na niemożność rge- 
czy wistź, , jakiej się znajduje wypełnienia życzeń 
które jej Bostaży wyrażone, Niech tyłko niemożuość 


+ 


ta będzie ocenioną tak jak na to zasługuje , a zarę- 
czyć mogę W. Excellencyą, Że W. Porta nie będzie 
się wahać, i wyśle do Petersburga ambasadora nad- 
zwyczajnego Z poleceniem, . aby zawiązał na nowo 
negocyacy€, i szukał wespół z rządem Cesarsko- 
Rossyjskim załatwienia, któreby z jednej strony by- 
ło przyjemne J. C: Mości, a z drugićj było takićm , 
jakie Porta przyjąćby mogła, bez naruszenia pod- 
staw swojej niepodległości, i władzy panującćj J. 
C. Mości Sułtana. W. Excellencya może być pewny, 
że co do mnie, wszystkie moje Życzenia skierowane 
są do takiego rozwiązania. „Spodziewam. się, że W. 
Exccllencya w podobném jest usposobieniu. Pro- 
szę W. Excellencyi przyjąć itd. (podp) Reszyd*. 

— Gaz. Tryestska zamieszcza następujący przekład 
angi: lsko- francuzkiego tekstu paragrafu 4go traktatu 
w Balta Liman zawartego na dniu 1 maja (19 kwie- 
tnia) 1849 r. a odnoszącego się do obsadzenia zbro- 
jno księstw naddunajskich. , 

„Ponieważ niespokojności, które tak mocno zawi- 
chrzyły Księstwami Naddunsjskiemi sprowadziły ko- 
nieczność udzielenia rządowi ich pomocy zbrojnćj, 
która byłaby w stanie przytłumić szybiro wszelki 
ruch buntowniczy i zjednać uszsnowanie dla istoie- 
jącój zwierzchności, przeto oba dwory cesarskie (ro- 
syjski i turecki) zgodziły się na to, sby część wojsk 
rosyjskich i ottomańskich zajmujących kraj obecnie, 
dłużćj tam pozostawić; osobliwie zaś, aby granice 
Multan i Wołoszczyzny zabezpieczyć od najść ze- 
wnętrznych, postanowiono pozostawić tam z obu stron 
kontraktujących po 25 do 30,000 ludzi.* 

„Skoro spokojność pomienionych granic przywró- 
coną będzie, w każdym kraju pozostanie ze strony 
oba państw po 10,000 ludzi aż do ukończenia czyn- 
ności poprawy orgźnizacyi i utrwalania wewnętrzućj 
spokojności obu prowincyj. Bla tego wojska ebu 
mocarstw opuszczą księstwa całkowicie, ale stać bę- 
dą w gotowości, aby wejść bezzwłocznie na przypa- 
dek, gdyby trudne ekoliczności zajść mogące w księ- 
stwach, wymagały ponowienia tego środka. Nieza- 
wisłem od tego staraniem będzie, aby ukończyć bez- 
zwłocznie reorganizacyę milicyi krajowćj, tak, by ta 
przez karność swoją i liczbę zdolna była dać rękoj- 
mię utrzymania prawnego porządku. 


zz Z OZ ZYYO OOOÓ, 
śronika miejscowa | zagraniczna. 


Ta sama burza która w d. 1 lipca ogromne poczyniła szko- 


dy w okolicach Wiednia, nawiedziła da'eko straszliwićj Chor- , 
wacyę. W okolicy Nadas około 4tćj popołudniu wśród grzmo- | 


tów i błyskawic począł padać grad w ogromnych kawałach lo- 
du. Jedno z pierwszych ziarn gradowych ważyło 10 łutów, a 
potem znajdowano jeszcze sztuki wielkości dwóch pięści. 
tało nic, mawet drzewa i mieszkania 


polu oczywiście nie zos z mieszka 
i znaleziono ~“ wiele 


uszkodzone, bydło pozabijane i poranione 
dr zabitego. 


— Pewne pismo przypisuje drożyznę ziemniaków modzie no- i 
szenia sztywnych spodnic, na który to cel największa pa 


krochmalu wychodzi. Na każdą spodnicę sztywną trzeba kroch- 
malu z garnca ziemniaków, zatém jedna spodnica spożywa tyle 
ziemniaków, co czterech ludzi. 

— Na morzu Kaspijskiem mało dotąd zbadanóm jest guano 
w wielkićj obfitości po skalistych wyspach tego morza. Skoro 
żegluga na Wołdze uregulowaną zostanie i komunikacya z mo- 
rzem Kaspijskiem otwartą będzie, kosztowny ten surrogat na- 
wozowy sprowadzany dziś z południowćj Ameryki i wysp O- 
ceanii da się w znacznćj części prowadzić z Rossyi. 

a EE CE, 

Przyjechali do Krakowa od dnia 7go do 8go lipca: 
Feliks Stebvioki re Sącze. Weissenbach wł. dóbr ze Sobolowa. Kon- 
rad Wenzel z Mysłowic. Stan. Pazurkiewioz, Józef Torosiewicz 
wł. dóbr, Bazyli Jakubowski asesor magistr. z Polski. Adam hr. 
Starzeński z Przemyśla. Zygmunt Łubkowski wł dóbr z Tarnowa. 
Jan Morowiec z Suchy. 

Wyjechali: Jekób Krzysztofowiez do Przemyśla. Stan. Dacho- 
wicz do Rzeszowa. Konstanty Bilski do Jasła. Jan Wasilewski do 
Rzeszowa. Wojciech Zwierzyński do Jaała. Salomea Cetnarska do 
Ludwinowa. Epstein do Brzeska. Józef Brzeziński do Polski. Wła- 
dysław Sanguszko do Wrocławia, Wilanowski o. k. poru z., Zy- 
chowski do Karlsbadu. Jan Kielanowski, Tytus Kielanowski, Eleo- 
nora księżna Jabłonowska do Wiednia. Jan Stojowski do Cieplic. 
Ludwik Sobolewski də Kiesiogen. Anna hr. Tarnowska do Marien- 


(Nadesłane). 


P. Wilkosz, w inseracie zamieszczonym w Nrze 151 „Czasu“, 
uważając wzmiankę dawnićj podaną w „Czasie* o modelu. jego 
młocarni na wystawie krakowskićj okazywanćj za błędną pro- 
stuje ją utrzymując, Że „korby w jego modelu niema ani nie- 
było“ itd, P. Wilkosz starannie ukrył mechanizm swojego mo- 
delu, okazywał tylko samo jego działanie wszystkim zwiedza- 
jącym wystawę, przy każdćj sposobności tłumacząc obecnym, że 
przydaną być powinna korba, która obracana siłą jednego albo 


Na | 


CZAS. 


dwóch ludzi, nadawać będzie ruch kilkunastu cepom mającym 
młócić zboże. Kilku Z oglądających ten model wyraziło wąt- 
pliwość, czy sila ludzka w ten sposób użyta, może być do- 
stateczną; a jeden podał myśl zastósowania do téj młocarni 
kieratu, a raczéj deptaka. Nie pojmujemy przeto powodu obu- 
rzenia się p. Wilkosza ną podanie Dziennika „Czas* i nazwa- 
nie błędnóm tego, CO Sam wszystkim wielokrotnie powtarzał. 
Jeden z Członków Tow. gosp. roln. krak. 


Eaa 
kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedch. Kursa telcgonfowye a dnia 5go lipca. iewiki 5-,ro 
9313,,,. = atwiki £',=orog: 84. — „gtalimi 4-p706 751, — 
4-prog, = 14860 r. SA, ki $/4=PV0A. (68746: 77, 1=PTNG. LEHA 
s siggu. s 1830 r, A80. 303%, —,_ Augovary 1093. — Lordyu 
10 kr. 49. — Parys 149%, — Akoyo saazowe 1401. — Akojo 
kolei tol półe. Fordyn. %545, — Połyżska s r. idol ils. A 97%, 

B. 116%, © Ost-Denaa Dumyfash. 740. 

Kurs krakowski 850 lipoa. Banknoty auctryoc. żądają 86, 
płacą 95%,,— _ Freski karans k, 103, pł. 1021. — Rable srebrem 
nowo al pari . — Owanc;giery nowo á £047/, pł. 1O£',. 
Cnancygiery stero š. 104 /, p8. 103. —  Imporyaży 4.34 8, pł. 
34 4. — Dnukety anstrynckje i bolendorakie ż. 19 8,'pł. 19 5. 
A0frankowo k. 53 26, pł. 33 18.— Listy Zastawne polskie żądają 
985, pł. 98'a: — Listy Zagtawne gelio. bez kup. 4.91'/, pë. 91. 

Kurs lwowski 5 dais 4go lipca. Dukat holond. Š nar, 10 ks, 
Dukat oos. b xłr. 17 Kr. — Półimperynł rom. 9 nër. 2 kr. — 
Rubal roe. 1 «r. 4'/,Kr.— Faler praski 1 adr. 36kr.— Polski 
kersur | piącioztutówka I gèr, 18 kr. — Kura listów sast. w gni. 
stan, lustytucie kradytowym; Kupiono próos kuponów 100 po — 
zdr. — fr. wm. k.— Śprzadano 100 po — str, 30 kr. — Da- 
wano za 100 zir, — Kr. — — Égdano sër, — Kr. —. 

Kurs wiedeński s dnia 7go lipca. —  Motoliki 93%,.— Nowa 
pożyczka: 03Y,, — Akoya Rawsa wied. 1399. — Aways Kolai wol 
sal, 22", — Agio cd stota 163, 02 srebra 104. 

Kurs wrociawski s 1. 7g0 lipa. — Sankuoty azstr/a3%. (2%, Å 

Banknoty polski; 97, b -- Listy mantewna polekie dawno i 

nówe 951, d. — Listy sawtąwaa possad. 4%, 1047 Ż., dto 

34, 281, h. — Kotoj Kesk —górno-saiąs. 94 $. 
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UBZĘZOWE, 


| (223) Obwieszczenie. a) 


W ciągu miesiąca czerwca b. r. w skutek przewinień przeciw 
stanowi ohigtanis zostały skazane przez c. k. wojskową śledczą 
sekozą w 
jące kary: 

Za rozsiewanie niepokojących wieści: Dembocz Marcelli, w Re- 
gulicach w krakowskim obwodzie zamieszkały, na areszt 3ch-mie- 
sięczny w kajdanach obostrzeny postem 2 razy w tydzień o chle- 
bie i wodzie. 

Za czynny opór przeciw organom publicznego bezpieczeństwa 
stawiany: Geciel Friesel, cząstkową sprzedażą trudniący się w Kra- 
kowie, na 20 kijów, zaś Mojżesz Graec, ezewo z Krakowa, na 30 
kijów, każdea z nich na 6cio-miesięczny areszt w kajdanach, obo- 
| strony postem o chlebie i wodzie dwa rozy w tydzień. 


rakowie, poniżćój wyrażone cywilne osoby, na następu- 


ZO EO EO 


|. Klemens Palaczyński, wyrchnik z Krakowa, na Gcio - miesiępzay 
eroszt w kajdanach, zmostrzony postem o chlebie i wodzie 2 razy 
w tydzień. 

Franciszek Baran, właściciel gruntu z Brodów, na 3ch:miesięcz= 
(my areszt w kajdanach, obostrzony postem o chlebie i wodzie 2 ra- 
| sy w tydzień. ś 
| Michał Sołtyszek, właściciel gruntu z Pictrzykowiec na 4ro-ty- 
| godniowy areszt w kajdanach; zaś 

Mojżesz Bandet, introligator z Krakowa, na 25 kijów. 

Za obrazę %andarmeryi słowami: Karol Horgesel, majster ka- 
pelasznik; Mojżesz Czernik, czeladnik garncarski z Lipnika i Er- 
' nest Pritsch, czeladuik sukienniozy z Białćj w oyrkule Wadowio- 
|kim, na 3ch-dniowy areszt obostrzony jednorazowym postem o 
| chlebie i wodzie. 3 

Za utajenie broni: Kazimierz Riedel dzierżawca gruntu w Prze- 
gorzałach, w okręgu Krakowskim, na 3ch-miesięczny areszt. 

: rg Staubsinger, tandeciarz żelaza w Krakowie, na piętnaście 
' kijów; i ą 
| Paweł Ludonik, wyrobnik z Krakowa, na 3ch-dniowy areszt 
w kajdanach, obostrzony postem jednorazowym o chlebie i wodzie. 
Z o. k, Wojskowćl Sekoyi śledczej. 
Kraków dnia 3 li ca 1853 r. Ripp, jenerał- major. 
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towarów blawatnych., 
płócien i bielizny stołowćj 


TADEUSZA UZIĘBŁU 
we Lwowie 
zaopatrzył się przez najświeższe kupna z fabryk francuskich i an- 
gielskich w następujące artykuły: perkałtki, batysty, Ja- 
conats, muszlinki, Versalines Barèges, materye wet- 
inane w obfitym wyborze, JYWANY (kobierce) różnćj wielkości 
w najcelniejszych. gatunkach, CHUslki fularowe (Cohras) i 
fulary na suknie prawdziwe indyjskie, kamizelki różnego 
rodzaju, materye lniane t bawedniane angielskie na 
spodnie, szale, chustki i broszki tak drukowane jako zara- 
biane (wyszczególniają się przez zupełną imitacyę tureckich), bæ- 
tysty prawdziwe niciane rŚżnćj szerokości, i takowe chu- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


ność ~- 
g|: aay wadai Kierunsk wiatra Aian Zjawiska krite 
a gwi i uniążenie, atmosfery. Rapowieśrzne, gol ż 
wmn z w w en A E: | 
Ji g| 237” 6” 190 197” 0 p” 83 | zachodni słaby pogoda z chmurami | = 
T „ 5 srs | 16 2 6 30 - zpłzachodni słaby pogoda pazo! B 
8, 6 6 446 14* 6 6 21 l. pa pogoda z chmurami bób 


Kosyeawry SoBorawskt, Redaktor odpowiedzialny. 
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' steczki % Walencyi, materye jedwabne medyolańskie i 
' francuskie w różnych gatunkach (osobliwie ulubione poult de 
i sois w drobne paseczki i krateczki) płótna, bieliz nę stoto- 
wą, ręczniki i chustki płócienne białe i kolorowe pod za- 
ręczeniem, że czysto lniane są, chustki mezkie na styję, poń- 
czochy i szkarpetki saksońskie, firanki gładkie, bafto- 
wane i siatkowane, mohli, perkale, kartony, tarlatany, or- 
gantyny białe i kolorowe, pyłle do młynów w najcieńszych ga- 
tunkach, pokrycia na meble, tj. perkale angielskie ima- 
, terye wełniane (Lasting imprimé) , materye wełniane i 
"Je dwabne w perskim guście na szlafroki męskie, kapy na łóżka, 
, aksamity francuskie w różnych gatunkach i kolorach, %a- 
| częte hafty wszelkiego wyboru, włóczkę prawdziwą ber- 
' limską, bawełnę w najlepszym gatunku fabryki Pottendorfer. 
| Kapelusze słomkowe gładkie i ajour, słońco- i deszczo- 
, chrony, perfumy i mydedka pachnące, wodę prawdzi- 
| wa kolońską, jedwabie i nici prawdziwe maszynowe do 
| szycia. 
Prócz wyszczególnionych artykułów, które na sztuki, łokcie, 
tuziny, hurtem lub częściowo po cenach umiarkowanych sprzedaje, 
jest zaopatrzony jeszcze w różne inne towary, które do jego za- 
kresu należą. 
Uczęszcza na jarmarki w Ułaszkoweach i będzie miał 
w tym roku swój magazyn w nowo-wybudowanym gmachu naprze- 
ciw 3 cukierni, pod firmą: 


Bazar Tadeusza Uziębło, 
gdzie dla zupełnój wygody kupujących i prędkićj sprzedaży, po 
stałych cenach sprzedawać będzie. 


Uwiadomienie Dentysty. 


Oddalając 
aehótij 


a. 


się z Krakowa na czas nieownaczony, upraszam naju- 
osoby, które chcą korzystać z mój sztuki, aby o ile mo- 
Żna nejspicsznićj do mnie się zgłosiły, i zawiadamiam zarazem, 
żem nowy gatunek analziakiek, frameuskich i amery- 
kańskich emaliowanych zębów otrzymał, które, t.k 
pojedyńczo jako tóż w całą lub w pół szozęki bez najmniejszego 
bólu, według najnowszćj amerykańskićj metody osadzom. Zarazem 
otrzymałem także najlepszą w całćj Francyi i Niemczech wypró- 
bowaną Kkomyozycyą do plombowania, którą to wil- 
otną w próżnią zęba bez najmniejszego bólu włożywszy, taż pó- 
żnićj zupełnio twardnieje, — Nadto podejmuję się wszelkich ope- 
racyj w ustach i zębów, polecejąc zarazem znejomy mój na dzią- 
sła i zęby bardzo skuteczny proszek, 

_„BA$” Moje przybycie z powrotem w tym samym Dzien- 
niku ogłoszonóm będzie. J. S. Ujheły, dentysta. 
(452-9) Ulica Sławkowska naprzeciwko Hotelu Knotza N. 377 


Podpisany zawiadamia Szanowną. Pabliczność, iż w miodosytni 
jogo pod L. 222 w gm. II. przy rogu ulicy Franciszkańskićj i Grodz- 
„kiój dostać możn» 


w żę I 5 
znów świeżo wyrobiohego, — w doskonałych gatunkach, — po 
cenach;zniżonych , — a mianowicie: a Dst 

Kwaterka groszy poł. 7 ozyli kr. 3/ - 
Półkwarty „ y $ 


Dn % 
Kwarta e: E 14. 
Garnies złotych pol. 3 groszy 22 osyli kr. 56. 

Miód gruby (massa) kwarta złotych pol. 2 czyli kr. 30. 
Butelka takiegeż opieczętowana złotych pel. 1 gr. 18 czyli kr. 24. 
SES" Dla życzących sobie jesť urządzony osobny pokoik. -%4 
(517-6). Franciszek Wichtor. 


Dzisiaj w sobotę, to fest, dnia fgo 
lipca daném będzie wielkie wido- 
wisko. — W niedziele zaś tj. d. 10go 
lipca dane będą 2 przedstawienia. 


Heute Samstag fiadet stat grosse 
Vorstellung. — Sonntag werden 


POOR ZKE TN CA Vorstellungen gegeben. 
a R 


Teatr polski w Tarnowie. 


W niedzielę dnia 10 b. m. wielki dramat w Soiu aktach (Vi- 
otora Hugo): 


c e > a 
» Wieza piekielna.‘ 
Tak liczaie nawiedzany bywa teatr w Tarnowie, że obecny lokal 
czę to niepomieszcza Pabliczności gromadzątój się do natłoku — 
| co spowodowało, że Dostojny Dziedzic tego miasta miał połecić 
wybudowanie letniego teatru, w którym nasi artyści za powrotem 
swym z Czorniowio mają jeszcze przedstawić kilkanaście repre- 
zentacyj. 
W dniu 20 b. m. Towarzystwo to opuszcza Tarnów i po drodze 
ma zatrzymać się w Rzeszowie, Przemyśla i Stanisławowie. 


Ostatnie wiadomosci. 


Litografowana Korespondencya. austryacka z d. T b.m. 
pisze: Parowiec £ Lewan tu zawinął dopiero dziś przed 
południem do Tryestu, skąd odbieramy następującą depe- 
szę telegraficzną: 

Konstantynopol 27 czerwca. Nadzieja pokoju przeważa. 
Austrya, Francya i Anglia peśredniczyć będą; Porta miała 
przystać na żądania Rosyi nie co do formy, ale co do 
rzeczy. Dywan odrzucił ofiarowaną sobie usługę utwo- 
rzenia legii cudzoziemskićj. Gazeta szląska dodaje nadto, 
że spodziewają Się tam przybycia p. Ozerowa. 

Depesza telegraficzna z Londynu 6go lipca donosi. 
Morning Herald doniósł, że z powoda sprawy tureckićj 

owstał spór w gabinecie, i hr. Aberdeen chciał zeń wy- 


Ra 


| Pais Inne dzienniki utrzymują, że spór zagodzony został. 


Asmeom Onarma zarządzea drukarni, 


